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-

Donoszę o faktach z ostatnich dai. l/Kilka dni temu przyjęć

chali tu z Lukomskim Syrutowicz i Węsławski, przywódcy L.S.D. &

Kowna. Zgłosili się do mnie na "prywatną" gawędę. Sytuacja według

nich przedstawia się rozpaczkiwie i oni są w zasadzie gotowi wnigć

w swoje ręce władzę. Utworzyliby gabinet socjalistyczno-ludowco-

wy. Obecne sfery rządowe, czując się skompromitowanemi, zgodziły

by się na oddanie władzy w ręce "lewicy", aby ta z kolei skompro:

mitowata się, "Lewica" czyli esdecy i ludowey boją się przedewszyst

kiem, aby natychmiast po objęciu przez nich władzy wojska polskie

nie zajęły Kowna, co by ich obarczyło oskarżeniem, że oni to spo

wodowali. Wziąwszy w swe ręce władzę, "lewica" weszłaby w pertrak-

tacje z Polską i wypędziła by /z pomocą Polaków/ Niemców, Właści

wie, powiadają S.ią#., to oni samiby nawet mogli wypędzić Niem-

ców, bo, zdaniem ich, siły niemieckie są zupełnie zdemoralizowa-

ne, kupować można od nich amunicję i brod /pociski armatnie po

3 marki) całymi wagohami, W każdym razie pomoc Polski na mocy speej

cjalnej konwencji byłaby b.pożądaną. Pertraktacje z Polską chcą

prowadzić na zasadach, przez nas wysuniętych w Kownie, a uznanych

przez nich za jedynie słuszne. Pohnąłem ich do konferencji z tu-

tejezymi żywiołami /przepraszam{-elementami/ demokratycznymi, Od

bywają dziś konferencje z demokratami i ppsowcam . Osobiście mam

wrażenie, że S.,W. i ich grupa nie zdobędą się na ujęcie w swoje

ręce władzy. choć mają ludzi zdolnych /owemu Węsławskiemu proponQ-

wano tekę- nie przyjął/. Rząd obocny nie/nawidsa, ale przysięgają

się na wszystko, że niema on nic wspólnego z Niemcami, i polityką

niemiecką. lukomski tłomaczy to w ten sposób, że być może wśród сі

członków rządu są ajenci niemieccy, ale rzód jako całość polityki

niemieckiej nie uprawia,

"osa MM 2/Wczoraj wieczorem znowu przyjechał Waldemaras w towarzystw

$$$; i pulk,Yarda, Waldemaras złapał mnie koło północy, spytał czy Ty

ww ijestes w Wilnie, bo tak mu urzędowo mówiono w Kownie, poczem oświad

  

czył, że on i pułk.Ward chcioliby ze mną mówić. Dziś rano spotkaj _

SS 44,
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liśmy się, Gadaliśmy z 10 minut we trójkę, poczem przyszedł naj.

Moquett, który wczoraj wieczorem ostrzegł mię, abym nie wierzył

informacjom Warda. Przed przybyciem Moquetta spytał mię Ward /a

propos Potocka/, cay nie wiem, jąk stoi sprawa pod Dyneburgiem.

Wykręciłem się niewiadomością. Na początku rozmowy zastrzegłem

się wobec Waldemarasa, że o żadnych urzędowych pertraktacjach nie

może być mowy, dopóki trwa system antypolski, więc że gadamy sobie

czysto prywatnie. Focząłem wobec Warda malować najczarniejszemi

barwami "les atrocites lithuaniennes - od aresztowai kowieiskich

po naoady na Szyświaty i t.d. Waldemaras nie przeczył, że Sayr-

winty istotnie napadli Litwini, co zostało stwierdzone przez ko-

misje interalliee, ale że co do aresztowań kowieśskich, to prawie

wszyscy są wypuszczeni /nieprawdal/ zaś w Koszedarach stwierdzonć

komplet, co na podstawie zdobytych dowodów potwierdzili też i

przedstawiciele Ententy,. Ward zaznaczył, że skargi są i ze strony

Litwinów i nawet przyniósł mi kupę dokumentów /z Zosli przewai-

nie, głupstwa/ i odezwy polskie do Litwinów. /niowinne, sressty/.

Powiedziałem, że takich dikumentów 6 odezw litewskich mamy całe

fury-o całkiem jednak innym charakterze., Mówiłem o wzburzeniu

opinji polskiej, domagającej się marszu na Kowno i o niemośliwości

ertraktacji w warunkach obecnej antypolskiej polityki,

ras znowu zapewnił, he systemu antypolskiego niema, że możliwe 84

; nadużycia i błędy i że -jako paliatywa- należałoby utworzyć komisj:

mięczaną, któraby badała skargi, świadków, zwiedzała więzienia i

t.d. Ward gorąco poparł tę myśl. Odpowiedziałem, że zapytam Пагода

wy, czyna taką komisję przystanie i dam znać Moquettowi. Skład kg

misji byłby; 2 Litwónów, 2 Polaków, 1 Anglik, 1 Francuz. Proszę

wlekanie sprawy. Dobra: możliwość uwolnienia aresztowanych, spopa

laryzowania gwałtów litewskich, uniemoăliwienie wyje&dăania Litwj

nom z papierami wykrad ionymi wobec komisji, jako z dowodami /co

wobec wobec wykradze nia dokumentów z biura Kogciatkowskiego nie

jest zbyteczne/. Po omówieniu tej sprawy gadali ze sobą głównie >

Fard i Moquett. Ten ostatnicharaktoryzował sytuację души;”;- -
36



 

  

„3.

dzenia polskiego i tłomaczył, że opinja polska widzi w akcji rzą

du litewskiego robotę boszów. Ward zagadnął Moquetta o Dyneburg,

z czego sig ten wykręcił, mówiąc, że powinien być wżięty przez ki

każdego, byle nie/ przez boszów. Moquett tłomaczył, że położenie

jest b.poważne i że Niemcy chcą się połączyć z Rosją przez Litwei

Waldemaras na zakośczenio jeszcze raz podkreślał konieczność po-

roumienia z Polską, o ile się nie chce, aby tryumfowali bolszewicy.

04 powodzenia polityki z Polską on uzależnia swoje pozostanie w

gabinecie, inaczej poda się do dyśsji. Jeszcze powiedział, że o

ile zwyciężą elementy umiarkowane /t.j.Bażanga/, to rząd wyda

proklamację o stosunku do Polski przyjazną.

W godzinę później przyleciał W. do mnie w restauracji, py|

tając mię, czy jestem tu stale, ozy mimËx nie wyjesdéam, bo oni

/t.j.Ward i on/ chciełiby porozmawiać ze mną bez pośredników, o

gotowych już projektach z jednej i drugiej strony, bo Ward

nie zależy ani od Warszawy, ani od Helsingforsu, tylko od Forreige

office. Udałem, iż nie rozumiem, iż chodzi mu o gawędy bez Moquelta

i powiedziałem, iż nie wyjeżdżam. Mają być koło soboty znowu,

Mówił mi pp.Mierzyński /nasz of.przysłamy do Moquetta/, że Ward

jeszcze raz dopytyał Moquetta o Dyneburg. 4 propos, major Deranst

mówi, że blaga jest jakoby Ward zależał od Forega Office i йо jest

on "dangereusement imbecile".W każdym fazie jest to protektor

Waldemarasa i Taryby.

3/Nastroje w społeczeństwie polskim. Po napadach na Sayreiin

ty zwracali się do mnie ludzie dość powaśni z zapytaniem, czy

przypadkiem nie należy spodziewać się ewakuscji Wilna. Na zebra

niach, urządzanych przes Krzyżanowskiego i konserwa i inni opowia

dają się za niemośliwością jakichkolwiek bądź stosunków z obecnym

gaden litewskim,
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Serdeczne pozdrowienia

/-/Nasileusk i.

Wilno,24/1X.19,

P.S. Załączam wydaną przezemnie broszurę polonofilską

Herbaczews ki ego.


